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PROF. MARJAN HEM  AR Daszewski

HISTORJA TEATRU NOW A KOMEDJA
S Ł O W O  W S T Ę P N E .

Historja Teatru Nowa Komedja dzieli się, wzorem każdej przyzwoitej 
historji, na kilka rozmaitych okresów. Pierwszym z nich jest okres przed­
historyczny, czyli legendarny. Następnych jeszcze niema a raczej do tej 
chwili jeszcze nie było. Zaczynają się wszystkie właśnie t e r a z ,  w tej 
samej sekundzie, w której oczy czytelnika ślizgają się po słowach „oczy 

V czytelnika44.
Takie chwile demarkacyjne zdarzają się bardzo rzadko, szczególnie 

rzadko za życia zainteresowanych. Mijają bezowocnie, jeśli nie znajdują 
swoich Kadłubków. Należy z nich korzystać za świeżej i naocznej pamięci. 
Może dla ironji przyszłych dziejopisów. A może dla samej pokusy usta­
lenia legendy, pokusy tern ponętniejszej, iż wszelka próba ustalania hi­
storji, wydaje się zgóry beznadziejną, w wieku telefonu i prasy, t. j. w wie­
ku plotki i cenzury.
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ROZDZIAŁ I
P I A S T  1 R Z E P I C H A

W dawnych czasach, cztery lata temu, kiedy stolica jęczała pod ucis­
kiem straszliwego kryzysu teatralnego — (dzienny budżet Teatru Narodo­
wego przewyższał podówczas dzisiejszy budżet tygodniowy b. teatrów 
miejskich a jedna kasa dzienna Teatru Polskiego, równała się, bywało, 
dzisiejszym wpływom dziennym z wszystkich teatrów stołecznych) — pow­
stała pierwsza myśl o ścisłej współpracy artystycznej, pomiędzy Stefanem 
Jaraczem i Marją Modzelewską, którzy spotkali się wtedy po raz pier­
wszy na deskach scenicznych w „Artystach44, sztuce amerykańskiej, wysta­
wionej z dużym nakładem zysków w Teatrze Polskim.

Oboje aktorzy, o szerokiej skali możliwości, podobnym stylu gry i po­
krewnej głębi wyrazu, poczęli snuć, t. zw. marzenia o własnym teatrze, 
niewiadomo poco im podówczas potrzebnym.

Ze względu na okoliczność, iż marzenia te obejmowały także i współ­
pracę młodego i pełnego dyskretnych zalet p. Marjana Hemara, w które­
go przeróbce i układzie muzycznym wystawiono „Artystów44, tytuł powyż­
szego rozdziału „ P i a s t  i R z e p i c ha 44 powinniśmy zmienić raczej 
na trójmianowy. Proponujemy: Ch a m,  Se m i J a f e t ,  przyczem 
p. Modzelewskiej przypadałaby oczywiście wdzięczna rola Jafeta.

ROZDZIAŁ II
K R A K U S  1 B A  N D  A

W ciągu czterech lat, które minęły od pierwszych zalążków obecnej 
Nowej Komedji, kryzys teatralny w Warszawie ustąpił na rzecz nienoto-
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Wielka wygrana 5-ej klasy

300000 Zł.
na Nr. 133355 padła w najwięk­
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wanej dotąd konjunktury. Świadczy o tern metylko wielka i coraz większa 
ilość teatrów, rozkwitających w stolicy, jak gdyby po deszczu, metylko 
ogromna liczba aktorów, którym niepospolity dobrobyt pozwala na pogar­
dę pracy i przesiadywanie w modnych cukierniach (Lourse) w oczekiwa­
niu godziwej rozrywki. Świadczą i hojne subwencje, udzielane ciepłą ręką 
przez miasto swoim b. teatrom. Świadczy także i fuzja Teatru Polskiego 
z Rządem, dokonana niedługo po fuzji dyr. Szyfmana z Bandą. Fuzja tam­
ta zmieniła wprawdzie Bandę z powrotem w Cyganerję, Rząd jednak, roz- 
porządzając nierównie większym zasobem możliwości, rozpisał zawczasu 
Pożyczkę Narodową, która pokryta trzykrotnie, starczy z całą pewnością 
na wszelkie potrzeby przepięknego Teatru Polskiego.

ROZDZIAŁ III
a k t  r  a k t : C Z T E R O L E T K I

W drugiej połowie tego okresu prowadził p. Jaracz na Powiślu świetny 
i rzetelny teatr Ateneum. Uciekłszy przed stratosferą teatrów w city, 
w której musiałby się niewątpliwie borykać z najwyższemi honorarjami 
i najwyższem powodzeniem osobistem, wolał przy pomocy prostych śród- 
ków, jak: odległość lokalu, trudności komunikacyjne, konieczność tanich 
cen. techniczne braki sceny i t. p. otwierać oczy publiczności warszaw­
skiej na wspaniałe rezultaty czystej, zespołowej pracy teatralnej

W Ateneum, obok wielu talentów aktorskich, dojrzewał wielki talent 
reżyserski Stanisławy Perzanowskiej, „Zapolskiej reżyserji“.

T R W A Ł A  
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MĘSKIE I 
DAMSKIE

Adam i S-ka
HOTEL EUROPEJSKI 
T E L E F O N  620-75



INSTYTUT
CZYSTOŚCI

M o n u m e n ta ln y  g m a c h  S . A . 
S c h ic h t  -  L e v e r  ( W a r s z a w a  — 

N ° w y  Z j a z d  1 ) ,  w  k tó r y m  n a  

p a r te r z e '  m ie s z c z ą  s ię  s a le  

„ I n s t y t u t u  C z y s t o ś c i ” .

Fot. d o ln a : F r a g m e n t  s a l i  o d ­
c z y to w e j  w  c z a s ie  p r e le k c j i  
z n a n e j  p u b l ic y s tk i  P a n i W e i l .

„ In s ty tu t  C z y s to ś c i* * , k tó r y  w  u b ie g ły m  s e z o n ie  c ie s z y ł  s ię  w y ją tk o w e m  z a in t e r e ­
s o w a n ie m  w  ^ n a js z e rs z y c h  s fe r a c h  n a s z y c h  p a ń  d o m u  — r o z p o c z ą ł  z n o w u  s w ą  d z ia -  

*  d n !e m  w r z e ś n ia .  W  In s ty tu c ie  o d b y w a jg  s ię  c o d z ie n n ie  p r a k t y c z n e  
p o k a z y  p r a n ia  n a | b a r d z i e |  r a c jo n a ln y m  s p o s o b e m . K a ż d a  z  p a ń  m o ż e  p r z y n ie ś ć  
z  s o b ą  d r o b n g  s z tu k ę  b ie l iz n y ,  k tó r g  s a m a  p o d  k ie r u n k ie m  in s t r u k t o r k i  b ę d z ie  
m o g ła  n a  m .e is c u  w y p r a ć .  P o k a z y  sg  z u p e łn ie  b e z p ła tn e  i d o s tę p n e  d la  w s z y s tk ic h ,  
o l iz s z e  s z c z e g ó ły  w  S e k r e t a r ia c ie  In s ty tu tu  W a r s z a w a  N o w y  Z j a z d  1 lu b  t e l . 5 5 5 - 4 0 .



W Y T W Ó R N IA  T R y , / ^

V .  M a r s z a  
Teeee * N’N> 42-6'!

Szczytowym sukcesem Jaracza aktora i Jaracza dyrektora było wysta­
wienie' ..Zemsty11, które burzą, jaką wywołało w szklance krytyki oficjał 
nei, zasłużyło na tytuł „Ryczcie Chiny11 honoris causa.

p Maria7 Modzelewska odegrała w tym czasie, w Teatrze Polskim, nao- 
gół role Solwegji z Peer Gynta, t. j. długo czekała na swoje wyjście na 
scene. Okres czekania skracała sobie igraszkami w rodzaju Marietty , 

lima i Jill11 i nuceniem piosenek, kilka razy tylko błyskając drapieżnym 
talentem w „Panu Lambertier11, czy w Shaw‘a „Zbyt prawdziwe, aby by o 
dobre1. Powody, niezależne od dyrekcji, były zbyt prawdziwe, aby byłj 
dobre, toteż z tern większą ochotą rzuciła się młoda i ambitna aktorka 
w objęcia Jaracza, którego „Zemsta11 „Kapitana z Koepemck wywiodła 
z „Domu otwartego11 na „Ulicę11, który jednem słowem, zdecydował się 
oddać swój teatr na Powiślu w głodniejsze ręce.

P Marjan Hemar robił w owym okresie wiele rożnych rzeczy, nie nad 
jących sie do ujęcia historycznego, nie znajdując w nich jednak zaspo­
kojenia swych niepohamowanych ambicyj teatralnych zestrzelił w odpo­
wiedniej chwili marzenia w jedno ognisko, t. j. w chwili, w której na wi­
dnokręgu Piasta i Rzepichy pojawili się:
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„JUBILART”
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POLECA WYTWORNĄ BIŻUTERJĘ W WIELKIM 
WYBORZE. PRZYJMUJE WSZELKIE OBSTALUNKI, 
PRZERÓBKI I REPERACJE. CENY B. PRZYSTĘPNE

ROZDZIAŁ IV
a n i o ł o w i e

Nazywamy tak grupkę niezamożnych kapitalistów, którzy pojawili się 
dość niespodzianie, otwierając przed oczyma trojga marzycieli pełne złota 
Sezamy. Nazywamy ich tak także i dlatego, że sypnąwszy hojna ręką złote 
góry przed stopy artystycznego trójprzymierza i spisawszy odpowiedni 
kontrakt w kancelarji rejenta, stali się zpowrotem nieuchwytni.

ROZDZIAŁ V
L A W I N A  N A D  M O R S K I  E M  O K I E M

Wyzwolona energja kilku atomów marzenia, pchniętych na tory rzeczy­
wistych możliwości, nadała wszystkim wypadkom rosnący, niepohamowa­
ny pęd.

Szukano przedewszystkiem lokalu, w którym mogłaby osiąść szalona la­
wina. Rzecz okazała się łatwiejsza, niżby można było przypuścić. Znale-

L U D W I K A
N O W Y  Ś W I A T  41, TELEFON 702-94 

P O L E C A  N A  S E Z O N  J E S I E N N Y

P A L T A  •  S U K N I E
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H. MINKOWSKI
WARSZAWA,  NA LE WK I  40 
TELEFONY: 11-76-35 i 11-95-81 
FRETA 5. TELEFON 11-76-30 
WILNO: ULICA NIEMIECKA 35 

♦
P o l e c a  s z c z ę ś l i w e  lo sy  
I - e|  k l a s y  2 8 - e j  L o t e r j i  

♦
N A J W I Ę K S Z A  W Y G R A N A  
W S Z C Z Ę Ś L I W Y M  W Y P A D K U

2 .000 .000  Zł.



ziono teatr piękny i miły, przy jasnej, śródmiejskiej ulicy. Trudności wy­
stąpiły dopiero potem: Nie znaleziono właściciela tego lokalu. Szukano go 
przez dwa tygodnie bez przerwy, ale nie można go było znaleźć. Pierw­
szy z brzega właściciel był tylko dzierżawcą drugiego właściciela, który 
przed rokiem zbankrutował. Drugi właściciel odnajmywał salę od dzier­
żawcy gmachu, który zbankrutował przed dwoma laty. Dzierżawca gma­
chu był wspólnikiem swego ,,strohmana“, który przepisał swój udział na 
żonę, obaj zaś byli poddzierżawcami pewnego maszynisty teatralnego, 
któremu dzierżawca właściciela odstąpił fikcyjnie prawo wynajmu. Ma­
szynista, przed opieczętowaniem tego prawa przez komornika, odstąpił 
pierwszemu właścicielowi tytuł własności krzeseł i kurtyny, który to tytuł 
pierwszy właściciel sprzedał właściwemu właścicielowi gmachu, otrzymu­
jąc za to w y ł ą c z n e  p r a w o  d o n i e p o s i a d a n i a  t y t u ­
ł u  w ł a ś c i c i el a.

Pewien stary komornik, do ktorego zwrócono się z prośbą o wynalezie­
nie właściwego, uprawnionego do zawarcia umowy właściciela lokalu, od­
powiedział ze łzami, iż zadaniu temu poświęcił już 10 lat życia i że sprawa 
wydaje mu się interesująca, ale beznadziejna.

cych nieznacznie z ziemi. Zainteresowani odkryciem, kopiąc w kierunku ta­
jemniczych przewodów i obliczając skrupulatnie nadliczbowe godziny ko-

ROZDZIAŁ VI
O K U P A C J A  R U R ZJ

W dzień po owej rozmowie, robotnicy pracujący na podwórzu gmachu 
„Rexa , natknęli się na końce kilkunastu, różnej grubości rur, wystają-

T R WA L E
E

Z N A N E

OBUWIE DAMSKIE
r

N O W Y  Ś W I A T  4 0  M. 12

W PODWÓRZU WPROST BRAMY 
l-e PIĘTRO, WEJŚCIE Z KINA „PAN"



Ważne dla przyjezdnych
Od godziny 6-ej  
r a n o  o t w a r t a
C u k i e r n i a  

i Kawiarnia

J. Gajewski
Warszawa, Chmielna 47a i 49, telefon 749-40 
Poleca znane ze swej d o b ro c i wy r oby  wł asne 
C e n y  p o n o  w n i e z n i ż  o__n_g

pania, odkopali mroczne zapomniane sklepienia. Jedna zardzewiała rampa 
świetlna, wielka ilość skrzypiących krzese oraz bloczek do wydawania 
bezpłatnych biletów wskazywały na to, iz sklepienia zawiera y Y
czasach sale teatralną. Wszystkie odkopane ubikacje przecinał 
kich kierunkach rury, rury rozmaite, rury rożnej grubości i dziwacznyc 
kształtów, rury centralnego ogrzewania, rury gazowe, ™ry wodne rury 
wentylacyjne, rury kanalizacyjne, rury parowe, rury żelazne, rury ka 
„  rury rurzyste -  mówiąc językiem Gargantui. Wnętrza tych rur 
były suche. Były to jedyne suche miejsca w owym lokalu, 

jest to lokal Teatru Nowa Komedja.
nn7n7T A l in i

M E L J O R A C J A  P O L E S I A
Motto' 11 A ona przyleciała do niego pod wieczór, niosąc 

gałązkę oliwy z zielonym liściem w gębie swoiey, 
a tak poznał Noe że przestały wody ziemi.

12 1] poczekał przedśię ieszcze śieclm dni drugich:
y wypuścił gołębicę która sie nie wróciła więcey 
do niego.

Roboty techniczno-budowlane przeprowadziła w Nowej Komedji znana 
firma Bracia Rzeczkowscy. Firma zostawiła w lokalu suchą nitkę, 
c o  jest efektem niewiarygodnym. Co więcej -  obaj bracia swym osobi­
stym urokiem, zapałem, okazanym w drobnej stosunkowo, jak na prace
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P O S A D Z K O W E  
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W A R S Z A W S K I E

W A R S Z A W A  
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firmy, sprawie i entuzjazmem, ofiarowanym powstającemu teatrowi za­
skarbili sobie wdzięczność i przyjaźń trójprzymierza!

P. Stefan Norblin zastał Nową Komedję murowaną a zostawił malowa­
ną. Inwencją i smakiem w urządzeniu wnętrza i w projektowaniu auten­
tycznych mebli z epoki (które wykonał jego współpracownik, rozmiłowa­
ny w drzewie p. Gonciarz) przeszedł oczekiwania trójprzymierza!

P. Władysław Daszewski, współpracując częściowo z p. Iwonem Gaiłem, 
zaprojektował i urządził scenę, rozwiązując problemy techniczne, proble­
my oświetlenia, ekonomji i perspektywy, oraz problemy wybierania zali­
czek w sposób, zdawałoby się, nieosiągalny.

Życzliwa i ofiarna pomoc naczelnego architekta gmachu, p .inż. Mosz- 
kowskiego, prace firmy p. inż. K. Saskiego, który przeprowadził w kulua­
rach i na widowni gruntowną i sprawną wentylację, doskonała praca mi­
strzów: tapicera p. Dziedzica i elektrotechnika p. Materki a wreszcie entu­
zjastyczna i rzetelna pomoc maszynistów Nowej Komedji z pp. Chadami- 
kiem i Głowackim na czele — zaskarbiły sobie wdzięczność i przyjaźń 
trójprzymierza!

Oby zechcieli wdzięczność tę i przyjaźń przyjąć łaskawie, jako j e d y- 
n ą nagrodę...

Pierwsza sztuka Nowej Komedji, t. j. ,,Firma“ została napisana przez
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...A resztę wieczoru spę­
dzimy na kolacji  w dolnych 
s a l o n a c h  F i l h a r mo n j i

Wi niarni Ziemiańskiej

$

W niedzielę od 5-ej p. p. 
podwieczorek  f ami l i jny
(F I V E 0 ' C L O C K E )
z p e ł n y m p r o g r a me m 
K o n s u m c j a  a 2 z ł o t e

p. M. Hemara pod brutalną presją wspólników, tylko dlatego, że nie było 
pod ręką innej sztuki na rozpoczęcie sezonu.

Pisanie ,,Firmy“, wraz z korekturą, trwało dni sześć, na podstawie po­
mysłu, opartego o prawdziwe zdarzenie a powziętego na tydzień przed 
rozpoczęciem pisania.

W tydzień po ukończeniu ,,Firmy44 odbyła się pierwsza próba. W dwa 
miesiące od rozpoczęcia pisania, tego samego dnia (27-my miesiąca) o tej 
samej godzinie, (ósma wieczorem) t. j. za chwilę — rozlegnie się za kur­
tyną
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Ciężkie życie bez pieniędzy 
Kanon stary i prawdziwy 
C h c e s z  b o g a c t w a ?  
K u p  c z e m p r ę d z ę j  
u Wolańskiej los szczęśliwy

WYMOWA CYFR
250.000 złotych
G ł ó w n a  w y g r a n a  
4-ej  k l asy  b. l o t e r j i  i

40.000 dolarów
główna wygrana ciggnienia 
.Do la  r o wk i "  1 września 
p a d ł y  w p r a w d z i w i e  
najszczęśliwszej kolekturze

A. WOLANSKA
WARSZAWA, CENTRALA: 
NOWY ŚWIAT 19, o d d z ia ł y : 
MARSZAŁKOWSKA 129, 
CHŁODNA 20, NOWY 
ŚWIAT 53, WILEŃSKA 11

LOSY 1-ej KLASY 28-ej LOTERJI PAŃSTWOWEJ JUŻ SĄ 
U NAS DO NABYCIA. CIĄGNIENIE CD 19-23 PAŹDZ.
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  W S Z C Z Ę Ś L I W Y M  WY PADKU

2.000.000 Zł.
CENA LOSU CAŁEGO Zł. 40 .-, */« LOSU Zł. 10.- 
Z A M Ó W I E N I A  ZAMIEJSCOWE ZAŁATWIAMY 
ODWROTNA POCZTA- - KONTO P. K. O. Nr. 7192





A. W O L A Ń S K A
W A R S Z A W A ,  C E N T R A L A :  N O W Y  Ś W I A T  1 9
P O L E C A  U W A D Z E  P.  T .  O R A C Z Y  M O W Y  P L A N

28* ©j Polskiej Państwowej Loterii Klasowej
170.900 losów u  Wór* p u l*  w 4 U i m c L 76-529 w ygranych, wygranych pnciaasaaia  

i  wygranych dodatkow ych na U c tM  kw otę 21.760X04 alotych.

Cena całego losu wynosi w kn4«2ej klasie -40 Z ło tych._____________

N a j s z c z ę ś l i w s z a  k o l e k t u r a  L o t e r j i  P a ń s t w o w e j
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Najwyższa wygrana w szczęśliwym przypadku

2.000.000.Ł O T Y C H

U  CLaSA> CUfoUoU «aaj  n.ttUB
Główna w ygrana 100.01

Vr*i«a. Zloryst.
1 złotych

» P* 1 „ 1 . I . > .

100.006
50.000 
40.GM 
15.008
18.000 
$.000 
5.000 
I.OCO

11448 .
<0 »n>. ywtMwłi p 500

iog.no50.06410J360
30.008
30.008 
23.080
30.000
20.000
15.000
24.000 
20 000
45.000 

.146.200
40 000

6ł6wna
wygrasa

I «T(w>ri> * M ay 1I.1MI

Główna wygrana 208.881 złotych

30.000
20.000
15.000
10.000
5.0002.000

ioo wyjt.iwtituttu n  500

40.009
60.000
50.000
40.000
30.000
25.000
20.000 
32.000

Wygrana Złotych

400 «jp * * k  2 . 5 0 0  

1.000 SCO
u. 1.000.000
I .  2 5 0 . 0 0 0  

I .  1 5 0 . 0 0 0  

I .  1 0 0 . 0 0 0  

4 .  5 0 . 0 0 0

10 .  20.000 
25 .  1 5 . 0 0 0

50 .  1 0 . 0 0 0

100 .  5 . 0 0 0

500 .  2 . 0 0 0

1.000 .  1 . 0 0 0  

46.116 .  2 0 0

Złatydi

1.000.000
500.000 

1.000.000
250.000

150.000 

I00.0G0
200.000 
200.000
375.000

500.000

500.000 

1.000.000 
1.000.000 

9.223.200

3C0 *6X00
250 63.000
290 1.47&4C0

r. p o tłt łw li po 550 7ŁCC0

Ml 1140 wy- i.mm

w t •  a  r a t  
u w  . fpmit i

W wyg*, imłauil. u. a  uoo.in

1 M .r r .  r « > « w k  II U. .  IJM.ICt

UH ll IM ujgt., 4t0ayjr. ic d iil  
1-W4 wygr. poUwud* lum m

1 .OM WT(I. im.Uw. bU IV ki I 
400 wrtłMrch dodatkowy*!. - II.OM H' 

TMilwyrr. wr*> dod-.p.c. IŁ ZI.700.UI



" i C o l e f i t u r a  S^L . i  i ^ o l a ń s f i t e j

uprzejmie prosi WP. o zaznajomienie się z nowym, zmienionym i bardzo korzystnym 
dla P. T. Graczy planem 28 Polskiej Państwowej Lołerji Klasowej. Głównym 

atutem tej Loterji jest możność wygrania 2.000.000 złotych.
Plan ten dajemy na odwrocie.

Wobec kolosalnego powodzenia 27-ej Loterji Państwowej, które zaznaczyło się 
w naszej Kolekturze brakiem losów już przed rozpoczęciem ciągnienia 1-ej klasy, 
trzeba się spodziewać, że 28 Loterja Państwowa, która daje znacznie więcej szans 

P. T. Graczom, będzie miała jeszcze większe powodzenie.
Przeto postanowiliśmy natychmiast rozpocząć przyjmowanie zamówień na losy 

do 1-ej klasy 28-ej Loterji Państwowej.
Uprzejmie więc prosimy W. P. o łaskawe wcześniejsze zgłoszenie zamówienia

na nasze szczęśliwe losy.
^ H ^ a rs  z a iv a ,  Z

Genłrala: l̂ounj ówiat 19

Oddziały:

poważaniem

t y i ^ o ł a ń s / i a

CKlLnr%zułfiows(ta 129 ''iłowy Ó wia l Ó3 
erdodna 20 ga - 'Ĥ tłeńsfia 11



Wybierz co lepsze
Nie brak w naszych czasach ludzi, którzy potrafią robić zręcz­

ną reklamę, która pociąga obywatela, ale reklam a wtedy jest skuteczna 
kiedy może być poparta faktami.

Aby te słowa również nie były uważane za reklamę, wskażę 
na fakty, które każdy klijent może łatwo sprawdzić.

Otóż nie sięgając daleko, pozwolę sobie zaznaczyć, że ostatnio 
to jest w 27 Loterji Państwowej padły następujące w y g r a n e  w  
m ojej k o le k tu r z e :

I
w kl. II na Nr. 120496 150.000 z ł .  

w „ IV na Nr. 129490 1 0 0 . 0 0 0

w „ IV na Nr. 127241 5 0 .0 0 0
prócz całego szeregu mniejszych w y g ra n y ch  które własnoręcznie  
dźwięczną monetą klijentom w ypłaciłem .

A więc, obywatelu, wybieraj co lepsze — obietnicę czy też 
największe szanse wygrania, gdyż moja kolektura jest ogólnie znana 
jako bezwzględnie najszczęśliwsza.

A zatem jest to we własnym twoim interesie udać się niez­
włocznie po los do

NAJSZCZĘŚLIW SZEJ KOLEKTURY

H. MINKO W  SKIEGW)
C E N T R A L A :  N A L E W K I  40 .

ODDZIAŁ W W ARSZAW IE: FRETA 5.

„ W W ILNIE: N IEM IEC K A  35.

Druk. „STUDIO" W-wa, Grzybowska 6 tel. 442-23




